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W i a d o m o ś c i  z a g r a n i c z n e .  

R o s s y  a.

K u r y e r  L i t e w s k i  u m ieśc ił  z  G a ze ty  
R y z k i e y  nastęjniiące w iadom ości z R y g i :

Dnia 27. Listopada ( 9 .  Grudnia.) N. C e ­
sarzo w a panuiąca dnia 24- o 2giey z  po łudn ia  
p rzyb y ła  t u , w ystrzałam i z d z ia ł  i  odgłosem, 
d z w o n ó w  p ew itan a  ; u  b ra m y tryum falney 
p rzy ię ły  M o n archin ię  r ó ż n e  o d dzia ły  w oysk  > 
n ow o i b o gato  ub raney  gw ard yi  h o n o ro w ey  
k o n n e y ,  i ca łey  milicyi obywatelskiey. W ś r ó d  
radosn ych  o k r zyk ó w  ludu w iec l ia ła  N. P a n i  na 
z a m e k ,  g d zie  od oczekuin cych  W ł a d z  w oysko- 
w ycb  , cyw iln ych  i D uchow ień stw a pow itana zo ­
sta ła ,  a potem  iadła obiad  u J. W .  G u b e r n a ­
tora  w o ien n eg o  M a r g r a b ie g o  P a u l u z z i .  R a ­
c z y ła  L yd ź  na świetnym  balu danym p r z e z  T o ­
w a rz y s tw o ,  z W o y s k o w y c h ,  U czo n yc h  i k u p c ó w  
z ło żo n e .  W ie c z o r e m  miasto było  ośw iecon e. 
D n ia  25. r a c z y ła  N. M o n a rch in i p rzy iać  na 
zam ku  w ie lk i  o b i a d ,  -a  w ie c z o r e m  ko n cert .  
D n ia  26. rano w yiech ała  do P e t e r s b u r g a .

Dnia jo_ Listopada (12.  Grudnia. )  „ N .  C e ­
sarz  p rz y b y ł  do tu teyśzeg o  zam ku dnia 28. t. 
ni. po . południu o i w s z e y  , a p r z e s z łe y  n ocy  
ud a ł się w  dalsza p o d ró ż  do P e t e r s b u r g a .  
W  czasie  p o bytu  sw e g o  r a c z y ł  łaskaw ie  p r z y ­
iać bal p r z e z  k u p ie c tw o  d a n y , także dnia 
w c z o ra y ś z e g o  ob iad  w  dom u S z l a c h t y , a w ie ­
czo re m  bal w  dom u T o w a rzy stw a .K a zy n o w e g o .  
N ie z e z w o li ł  na u ro czyste  siebie przy ieeie .  
W sp a n ia ła  s k ro m n o ś ć ,  cech a  p r a w d ziw e y  w ie l­
k o ś c i ,  w  tern w ię k sze y  św ietności  u kaza ła  s ię ,  
gdy  N. P an  te g o ż  dnia u y rza ł  spełnione b ło g ie  
skutki- zb aw ien n ych  sw ych usiłowali o szczęśc ie  
E u r o p y :  doszła b o w iem  N. P a n a  w iad o m o ść , 
jse dnia 8. (20.) L is to p a d a  pokóy p o w sze c h n y  
p r z e z  u m o co w an ych  ku  temu M in istrów  podpi- 

z °sta ł .  Radosn a  ta now ina  o b c h o d zo n a  
ł  w  o b e c n o ś c i  N ayiaśnicyszego C esarza  p r z e z  

uroczyste  p e D e u m ^ y  G r e c k o  - Rossyyskim  
k o śc ie le  katedralnym . l l ie  w oka załośc i  P au u -  
racego nad czicr.vzies.tu uiiiliionaini ludzi, lecz  
W n a d o b n e j  d o b ro th w o śr ^ k ze s łan e g o  nam od 
D o g a  A n io ła  Polio iu  ukazać^ się W ie lk i  M o­

n ar ch a  lu d o w i s w o ie m u , k tó r y  go  w szę d y  a  
n ayżywszą radością  p rzy im ow ał.  D n ia  37. t. m. 
n ap ełn ion e iuż b yły  u lice  tłumami ra d o śn e g o  
lu d u ,  k tó r y  z  zacliw ycaiąeym  zapałe in  św iec i ł  
p o w ró t  D a w c y  sw oiego  s z c z ę ś c i a ,  p r z e z  skła­
danie p rzed  o łta rze m  na ryn k u  w zn ies ion ym  
d z ięk czyn n ych  do N ayw yższeg o  m odłów . N o w e  
dob ro dzieystw a M o n a rch y  epokę tę o z n a c z y ł y : 
p r ó c z  w ielu łask  w yśw iad czo n ych  dla pom yślno­
ści h an dlu  i m iasta, u ży czo n o  p ó łto ra  m iliiona 
r u b l i  ass: na lat 20 b e z  p r o c e n tu  dla żu b oża -  
ły c h  p r z e z  spalenie przed m ieść  w łaścic ie l i  do­
m ó w ;  także 160,000 rubli ,  ass: dla tu teyśzeg o  
1 p iectw a R ossyyskiego na w yb u d o w a n ie  doemi 
k u p ieck iego  na lat 1 0 ;  p r o c e n t  zaś od te go  
kapitału tylko w  pięciu  ostatnich le c ie ch  o p ła ­
cany b ędzie. Nayiaśnieyszy P a n  o d ie c l ia ł !  . . .  
N a jżyw sza  w d z ię c z n o ś ć ,  nayw iernieysze p r z y ­
w iązan ie  obyw ate li  miasta R y g i  to w arzyszą  
w sp an iałem u D o b ro c z y ń c y .

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
D alszy  c iąg  U staw y k onsty lucyyney  K r ó ­

le s t w a  P o l s k i e g o :

Fi o z  d z i a ł T r z e c i .

O  N a m i e s t n i k u  i  o R a d z i e  S t a n u .

A r t .  63. R a d a  S ta n u ,  po d  prezyd en cy ią  
K ró la  lub iego Nam iestnika, składa się z Mini­
strów, R a d c ó w  S ta n u ,  R e f e r e n d a r z y ,  iako t e i  
z  o s ó b ,  k tóre  K r ó l  z e c h c e  szc ze g ó ln ie  do ,n iey  
w e z w a ć .

A rt .  64- W  n ieprzytom ności  K ró la  , N a ­
miestnik i R a d a  S tanu zarzą  Izaią w  ie g o  i- 
m ieniu sprawami pub liezn em i K rólestw a:

A r t .  65 . R a d a  Stanu dzieli  się na R a d ę  
adm in istracyyn ą, i na ogóln e  Z g ro m a d zen ie .

A r t .  66. R a d a  A d m in is tra c y jn a  składać 
się b ęd zie  z N am iestnika , z  M in istrów  N a c z e l ­
n ików  p ięciu  W y d z ia łó w  R z ą d o w y c h  i z in ­
n ych  o s ó b , sz c z e g ó ln ie  p r z e z  K róla  w e z w a ­
nych.

A r t .  67. C z ło n k i  R ad y  Adm in istraeyyney  
maią głos duradczy. Z danie  Nam iestnika iest 
ied yn ic  stan ow cze . Nam iestnik w yd aw a ć  hęr 
dzie  sw e postanow ienia  w t la d z ie , s to so w m s



do Ustawy K o n s t y t u c y jn e j ,  do p r a w  i  do p e ł ­
n o m o cn ic tw a  K ró lew sk ieg o .

A r t .  68. K a żd e  postanow ienie  Namiestni­
ka, aby b yło  o b o w ie zu ia c y in , w ydane bydź p o ­
w in n o w  R a d z ie  adm inistracyyney i  zaśw iad c zo ­
n e  podpisem  M inistra N aczeln ika  W y d z ia łu .

A r t .  69. Nam iestnik  przed staw ia  do no- 
m inacyi K rólewskie} ' , p o d łu g  oso bn eg o  u rzą­
dzenia, po d w ó c h  K an d yd ató w  na każde niiey- 
»ce w a ku ia ce  A r c y  - Biskupa, B iskupa, S e n a t o ­
ra, M in b tra ,  S ę d z ie g o  T r yb u n a łu  N ayw yźszeg o, 
R a d c y  S ta n u  i R e fe r e n d a rza .

A r t .  70. Namiestnik w ykona w  r ę c e  K r ó ­
la  i W o b liczu  Sen atu  następuiącą p rzys ięg ę  : 
„ P r z y s ię g a m  P a n u  B o g u  W s z e c h m o g ą c e m u ,  
iż  s p ra w o w a ć  b ęd ę  w  im ieniu K r ó l a , R ząd y  
P o l s k i ,  stosownie do A k tu  k o n s ty tu c yy n ag o , 
do  p r a w  i  do p e łn o m o cn ictw a  K ró le w s k ie g o ,  
i źe  z ło ż ę  K r ó lo w i  w ł a d z ę ,  którą  mi powie* 
r z y ł , skoro  się Jego Królewskie}' M ości z d a ­
w a ć  b ę d z ie .“  W  n ieprzytom n o ści  K róla  w  
K r ó l e s t w i e , A k t  z łożen ia  przysięg i  p r ze z  Na- 
m ie s !nilta w  r ę c e  K r ó le w s k ie ,  p rzesłan y  będzie  
S e n a to w i  p r z e z  M inistra S e k re ta rz a  Stanu.

A r t .  7 1 .  P o d  bytność K rólew ską, W ła d z a  
N am iestnika iest zaw ieszon a. Z a w is ło  w t e n ­
czas  od K róla  p ra co w a ć  p o ied yń czo  z  Ministra­
m i ,  lub  zw o ły w a ć  Ratdę A d m in is tra cyjn a .

A r t .  7.2. ' W  p rzyp a d ku  zeyśćia  z  tego
świata N am iestnika, lub gdyby K r ó lo w i  nie 
z d aw ało  się n om inow ać g o ,  K r ó l  tym czasowo 
m ieysce  ie g o  zastąpi mianowaniem  P reze sa .

A r t .  73. O g ó ln e  zg ro m a d zan ie  1 R a d y  
S ta n u  składać sic b ęd zie  ze  w szystkich  Człon ­
k ó w  w y ra żo n yc h  v artykule sześćdziesiątym 
trzec im : O d b yw a ć  się b ęd zie  pod P rezyd en -
cyą K r ó le w s k ą , N am ie stn ika , lub w  ich n ie­
p r zy to m n o śc i ,  p ie rw sze g o  C zło n k a  R a d y  p o ­
d łu g  porządku o zn ac zo n e g o  w  artykułach sześć­
dziesiątym ' trze c im  i sześćdziesiątym szóstym. *

C zynnością  iey  b ęd zie  :
7. R o ztrzą sa ć  i układać pro iekta  w s z e l ­

k ie  do p r a w  i u r z ą d z e ń ,  o g ó łu  Kraiu  tyczą­
c y c h  się.

2. S ta n ow ić  w zglę de m  oddania pod Sąd 
U r z ę d n ik ó w  A d m in is tra c y jn y c h  m ianowanych 
p r z e z  K r ó la ,  za p rzestęp stw a  w  urzędzie, wy- 
iąwszy tych  . co Sądom  Seym ow ym  ulegli.

3. S ta n ow ić  w p rzyp a d kach  sporu o Ju- 
rysdykeyą,

4. ■ R o ztrzą sa ć  co ro cz n ie  zdanie sprawy, 
p r z e z  każdy g łó w n y  W y d z ia ł  R zą d o w y  sk ła ­
dowe.

-5. Z b ie r a ć  spostrzeżen ia  w zglę de m  nad- 
n życ ió w  i tego w szystk ieg o  , co b y  m ogło  u- 
w ła s z c z a ć  Ustaw ie K o n s t y t u c y j n e j , i układać

z  n ich  og ó ln e  p rzed staw ien ie  podać się maiące 
P an u ią c e m u , k tó ry  ozn aczy  p rzed m ioty  podle-  
ga iące  odesłaniu za  Jeg o  ro zk a ze m  do Sen atu  

. lu b  do Seym u.
A r t .  74. Z g ro m a d ze n ie  ogólne R a d y  S ta ­

n u  7’Oztrząsa w sze lk ie  p rzedm ioty  na ro zk a z  
K r ó la ,  N am iestnika, łub  na żądanie N a c z e ln i­
ka W y d z i a ł u ,  stosownie do  Statutu  o r g a n ic z ­
nego.

A r t .  75 .  P ostan o w ie n ia  zg rom a d zen ia  o- 
gó ln eg o  K a d y  Stanu ulegaią p o tw ierd zen iu  
p r z e z  K róla  lub N am iestnika; te z a ś ,  k tó r e  
się tyczą  oddania pod  Sąd U rzęd n ik ó w  i spo­
r u  J u ry s d y k c y y n e g o , n ie z w ło c z n ie  wykonane- 
mi będą.

R o z d z i a ł  C z w a r t y .

O  W y d z i  a ł a c h  R  z n d o w  y  c In

A r t .  76. W y k o n a n ie  _ p r a w  p o w ie rz o n e  
b ę d z ie  różnym  W y d z ia ło m  R zą d o w ym  iak 
n i ż e y :

7. Kommlssyi o b rz ą d k ó w  r e l ig i jn y c h  i 
O św ie ce n ia  p u b liczn eg o.

2. Koinmissyi Spraw ie dliw o śc i  , w y b r a ­
n e j  z  pom iędzy  C z ło n k ó w  T ry b u n a łu  N a y w y ż­
szego'.

3 .  Kom m issyi S p r a w  W e w n ę t r z n y c h  i  
P o licy i .

4. Kom m issyi W o y n y .
5. K o m m issy i  P r z y c h o d ó w  i S k a r b u ,
Każcła z tych  Kommissyi zostaw ać będzie  

p o d  p rezyd en cyą  i k ieru n kiem  M inistra tym 
k o ń ce m  m ianow anego.

A r t ,  77 .  U stanow ionym  b ęd zie  M inister  
S e k r e t a r z  S ta n u ,  k tór}  ciąg le  p r z y  boku K r ó ­
lew skim  ma przem ieszkiw ać.

A r t .  78. B ę d z ie  Izb a  O b rach u n k o w a, do 
k tó rc y  n ależeć  ma ostateczna  r e w i z ja  r a c h u n ­
k ó w  i  za kw ito w an ic  składaiących rachunki. Izba  
ta od sam ego tylko K ró la  za le żeć  będzie.

A r t .  79. S tatut o rg a n iczn y  o zn aczy  "skład 
i  attrybucye Kommissyi ośw iecenia  p u b liczn eg o ,  
iakó też i  sądownictwa.

A r t .  80. Koinmissye S p ra w  W e w n ę t r z ­
n yc h  , W o y n y  i S ka rb u  składać, się będą z 
M inistra i R a d có w  Stanu D y r e k to r ó w  Jeneral-  
nyoh , p o d łu g  r o zp o r zą d ze ń  . S ta tu tó w  o r g a ­
n iczn ych.

A r t .  81. M inister  S e k r e ta rz  S tanu p r z e d ­
stawia K r ó lo w i sp ra w r  , k t ó r e  m u p rzesyt  1 
N am iestnik ,  i przesyła  nawzaiem N am iestniko­
w i po stanow ienia  Kr ól ewsk ie .  Stosun ki z e ­
w n ę t r z n e ,  ile się K ró le s tw a  P o lsk ie go  doty- 
c z c ć  b ędą, i em u są p o wi er zo n e.

ł
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-Art. 82. M inistrow ie N a c z e ln ic y  W y  
d z ia łó w ,  tudzież  C złon ki  Kom m issyy R z ą d o ­
w y ch ,  odpowiadaią i p o d le g łem i są Sądom  
S e jm o w y m  za każde naruszenie  U staw y K on- 

. styttącyyney , p r a w ' ' i  postanow ień K ró lew sk ich ,  
k tó re g o h y  się dopuścili.

R o z d z i a ł  P i ą t y .
O A d m i n i s t r a c y i  W  o i e w  o d z k i ey ,

A r t .  83 . W  każdem  W o ie w ó d z tw ie  b ę ­
dzie Kommissya W o i e w ó d z k a , z ło żo n ą  z P r e ­
zesa  i K o m m ia sarzy , dla w ykonania  r o z k a z ó w  
Komrnissyi R ząd ow ych , p o d łu g  oso b n eg o  u rzą ­
dzenia.

A rt.  84. W  M iastach będą U r z ę d y  m un i­
c y p a ln e ,  w  każdey  zaś G m inie  b ęd zie  W ó y t ,  
dla wykonyw-ania r o z k a z ó w  R z ą d o w y c h ,  iako 
■osfatnie ogniw o A d m in is tra c j i  kraiow ey.

T y t u ł  C z w a r t y .
O  R e p r e z e n t a e y i  R  a r o d  o y  e y .

A r t .  85 : R e p c e z e n ta cy a  N a ro d o w a ,  z ło ­
żona iest w e d le  b rzm ien ia  A r ty k u łu  tr z y d z ie ­
stego p ie rw sze go .

A rt.  86. W  osobie K ró la  i  w  dwfóch  I z ­
b a ch  Seym ow ycli  p o le g a  W ła d z a '  p ra w o d a w ­
cza , stosownie do r o z p o r z ą d z e ń  a rty k u łu  trzyr- 
dz iestcg o  p ie rw sze go .

A rt.  87- Seym  z w y c z a j n y  zg ro m a d za  się 
co dwa lata w  W a r s  z a  w i e  w  czasie  o zn a c zo ­
nym p r z e z  A k t  zw ołan ia  od K róla  wj'danv. 
T r w a ć  b ęd zie  dni trzydzieści.  K r ó l  iedynic  
m oże  go p r ze d łu ży ć  , o d r o c zyć  i rozw iąza ć .

ł A rt:  88. K r ó l  z w o ln i .1 Seym. n a d z w y c z a j­
ny , k i e d y  mu się to zda w a ć  b ędzie.

A rt:  8g. . C z ł o n e k  Seym u  n ie  m oże  p r z e z  
czas ieg o  trw an ia  bydź p r z y tr z y m a n y m , ani 
kryminalnie sądzonym , ch yba  z a  z e z w o le n ie m  
Izby , do k ló r c y  należy.

A r t :  00. Seym n arad za  się nad w szelk iem i 
pro iektam i do prawe C yw iinycl.  , Krym in aln ych  
lub A d m in is tr a c y jn y c h ,  które m u p rzes ła n e  be- 
ńą od K r ó l  a p r z e z  R a d ę  Stanu. N aradza  się 
” ad w szyslkiem i p ro iek ta m i,  k tó r e  m u K ró l  ka- 
■̂e podać w zglę de m  um iarkowania lub zm iany 

fttrydmcyi W ł a d z  i U r z ę d ó w  K o n s ty tu c y jn y c h ,  
*^ko to : S e j m u ,  R ad y  S ta n u ,  S ąd o w n ictw a  i 
Gonunissyy R ząd ow ych .

A rt:  «yi. Seym  naradza s i ę ,  p o d łu g  w e -  
Kwania P a n u ją c e g o ,  nad p o w iększen iem  lub 
z m n ie js z e n ie m  podatków' , n ak ład ów  i w szel-
1.:  ̂ '1 C|Ć ‘̂1 róiv p u b l ic z n y c h ,  nad z m ia n ą ,  ia- 
t i  ̂ lllaS ;ił y , nad i*. vleps/.ym i ńayspra- 

sposol>em ro  k ł a d u , nad układ a- 
i u m  uc/.ctu p r z y c h o d ó w  ro zch o d ó w , nad u-
rzudzenicm  system atu m e n n .a z n c g o , naci za- 

•i0tcm do w o j s k a ,  r ó w n ic  i a.'- i mad wszyst-
m c n a c z n c g o

kiemi innemi p r ze d m io ta m i,  którebjr m u p r z e z  
P a n u iąc eg o  były  odesłane.

A r t ;  92. S e y m  le s z c z e  n arad za  się nad 
tein , co m u udzie lon em  Lądzie od K r ó la ,  w  
sk u tk u  rap p ortu  o g ó ln e g o  p o ru czo n ó g o  R a d zie  
Stanu p r z e z  A r ty k u ł  siedmdziesiąt trzec i .  Na- 
k o n ic c ,  Seym  po ro zs lrzyg n ien iu  tych  w szyst­
k ich  p r z e d m io tó w p rz yy m u ie  żądania , p r ze ło że n ia  
i  odw ołania  się P o s łó w  i  D e p u to w a n y ch  , m aiące 
z a  cel  dob ro i korzyśc i  sw ych  w sp ółobyw ateli .  
P r z e s y ła  ie R a d z ie  S ta n u ,  która  ie podaie  P a-  
nuiącemu. G dy od K ró la  odesłanem i zostaną 
S eym ow i p rze z  R adę S ta n u ,  Seym  n aradza  się 
nad proiektam i p r a w , do k tó r y c h  takow e żą ­
dania stały się p o w o d e m ..

A rt:  ą 3. W  p r z y p a d k u ,  g d y b y  S eym  nie 
ustan ow ił  n o w e g o  B u d ż e t u , daw ny zaehow uie  
m o c  praw a aż do p r z y s z łe g o  ze b r a n ia  się Seyr- 
lnu. Jedn akże  B u d ż e t  ustaie po upłyn ieniu  lat 
c z t e r e c h , gdj'by  w  tym  p rz e c ią g u  S e y m  z w o ­
łanymi nie był.

A rt:  94. Seym  n ie  m oże  się tru d n ić  iak 
tylko przedm iotam i do ie g o  attryb ucyy  należą- 
c e m i , lub w skazan em i w  akcie zw ołania.

A rt:  95. O b ie d w ie  Izb y  naradzam się p u ­
b liczn ie .  M ogą w sze la k o  zam ienić  s ię .  w  W y ­
dział tayny im żąd a n ie  dziesiątey częśc i  C z ło n k ó w  
przytom n ych.

A rt:  96. P ro ie k ta  do  p r a w  , u ło żo n e  w' 
R a d zie  S ta n u ,  w n o szo n e  b ęć ą  na Seym  za  r o z ­
kazem  K rólew skim  p r z e z  C z ło n k ó w  tcyż.e Rady.

A rt:  97. Od K ró la  za leży  k a za ć  w nosić  
p r o i e k t a , bądź do Izby S e n a t o r s k ie y , bądź do 
Izb y  P o s c ls k ie y ,  wydawszy proiekta  s k a r b o w e ,  
k tó re  p ie rw e y  do Izb y  P o s e ls k ie j  p o w in n y  
bydź w noszone. -

A rt:  98. iD o ro ztrząsan ia  p ro ie k tó w  będą  
w ybran e  w  każdey Izb ie  p r z e z  w:ota sekretn e  
trzy  oddzielne Rommissyie, z ło żo n a  ^caż.da , w  
Izb ie  Sen ato rsk iey  z  tr z e c h  , a w  Izb ie  P osel-  
skiey z pięciu  C z ło n k ó w  , iako t o :

Kommissyia do p r a w  S ka rb o w y ch .
Kommissyia do p r a w  C yw iln ych  i K r y m i­

nalnych.
Kommissya do p r a w  o r g a n ic zn yc h  i admi­

n istracyjn ych.
Każda Izb a  uw iadom ią R a d ę  S tan u  o w y ­

b o r z e  tych Kommissyy.
Rommissyie znosić się będą ż R a d ą  Stanu.
A rt:  99. P r o i e k t a ,  w niesione za ro zk aze m  

K r ó le w s k im , nie mpgą b yd ź  zm ieniane ty lko 
p r z e z  R ad e  S ta n u ,  w  skutku p rzed sta w io n y ch  
iey e w a g  od stosow nych Kommissyy Seym ow ycli .

A rt:  100. Sam e tylko C z ło n k i  R a d y  S ta n u  
w  obu Iz b a c h ,  i C;:łonki Kom m issyy w  I z b a c h  
w ła ś c iw y c h ,  mogą m ieć  m ow y z pisma. Innym
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C zło n k o m  b ę d z ie  tylk« Wolno a pam ięci  się
p rzym aw iać.

A r t :  101. C z ło n k i  R a d y  Stanu maia m i e j ­
s c e  i  g ło s  w  oku  Izb acli  p rz y  roztrząsan iu  
p r o ie k tó w  R zą d o w y ch .  L e c z  nie maia praw a 
-w otow an ia , ieże li  nie są S e n a t o r a m i , Posłam i 
łu b  D ep u to w a n e m i.

A r t :  lo a .  P r o ie k t a  decyd o w an e  b ęd ą
w ięk szo śc ią  zdań : w o to w an ie  nad proiektem  
b ę d z ie  g łośne. P ro ie k t  tym sposobem  przyię-  
t y  p r z e z  iedną Izb ę  . w iększością  z d a ń , p rzey-  
d z ie  do Izb y  d rag iey ,  k tó ra  po d o b n ież  w z g lę ­
dem  n iego stanowić b ęd zie .

R ó w n o ść  zdań b ę d z ie  uw ażan ą za  p r z y ­
ję c ie  proiektu.

A r t .  i q 3. P r o ie k t  p r z e z  iedną Izb ę  p rzy-  
ięty, nie m oże bydż p r z e z  d rugą  zmienianym , 
ty lko a lbo c a łk o w ic ie  p r z y ie ty m , albo o drzu­
conym ,

( Dalszy dag nastąpi. )

F r a n c j a .

O to  '"est kopia  N oty  , p o d a n e j  d. 2o. L i ­
stopada X ię c iu  R i c h e l i e u  p r z e z  M inistrów  
c z t e r e c h  D w o r ó w  sp rz y m ie r z o n y c h ,  z  o kolicz­
n o śc i  n o w e g o  (umieszczonego w 102gtm Ahze prze- 
szioroczney Gazety nassey) traktatu  przym ierza  
m ięd zy  A u stryą  , R o ssy ą ,  A n gliią  i Prusami.

„ P o d p isa n i  M inistrow ie p o łą czon ych  G a b i ­
n e t ó w ,  maia z a szczy t  u dzie lić  JO . X ięciu  R  i­
c h e l i e u  n ow y trak tat  p r z y m ie rz a ,  który  p o d ­
pisali  w  imieniu i z  ro z k a z u  sw ych  NN. P an ó w , 
a k tó re g o  p rzed m io te m  było nadanie zasadom 
u św  econ ym  p r z e z  traktaty  w  C h a  u rn o  n t  i 
w  W i e  d n i u ,  n ayb liższcgo  przystosowania do 
o k o liczn o śc i  o b e cn y c h  i p o łączen ia  p r z e z n a ­
czeń  F r a n c y i  z  wspólnym  in teresso m E u ro p y .“

„ G a b in e ty  M o ca rs tw  sp rzym ierzon ych  uw a­
żała stałość p o rząd ku  r z c p z y  szczęśliw ie  p r z y ­
w r ó c o n e g o  w  tym  K r a )u ,*  za  njjyistotnieysza 
p o d staw ę cingłey i t rw ałe y  spokoynośei. K u  t e ­
m u to  c e lo w i p o łą czo n e  ich  usiłowania trw ale  
b y ły  k ie r o w a n e ,  a u t r z y m a n ie ,  i ustalenie 
sk u tk ó w  tych u s i ło w a ń , b y ł o  ic h  s z c z e r ć m p r a ­
gn ien iem , k tó r e  dyktow ało  układ  n ow eg o  tr ak ­
tatu. N. K r ó l  Chrześciiański uzna w  tym akcie 
tro sk liw o ść ,  z którą zeb ra l i  n ayzdolnicysze środ­
ki do oddalenia te g o  w szystk ieg o  , eoby m o g ło  
v/ p rzy sz ło śc i  za c h w ia ć  w e w n ę tr z n ą  spokoyność 
F r a n c y i ,  i z którą p rzy g o to w a li  z a ra d cz e  
środki p r z e c iw  n ie b e z p ie c z e ń s tw u , fctóremby 
p o w ag a  i w ła d za  K rólew ska  , ten f u n d a m e n t  
p o rząd ku  p u b l ic z n e g o ,  m o g ła  iesze ze  bydż za ­
grożona. Zasady i zam iary  sp rzym ierzon ych  M o ­
n a r c h ó w  są w  tym  w z g lę d z ie  n ieodm ienne.

Z w ią z k i  św ieżo  p r z e z  n ich  u tw o r z o n e ,  te g o
n ayniewątpliwszym  dow odem .; ale te ż  m o cn e  
ic h  usiłowanie zadow olnienia  N. K ró la  ' F r a ń -  
c y  i i p r zy w ró c e n ia  spokoynośei iego  P a ń s t w a , 
n ap ełnią  ic h  n a d z ie ią , iż  smutne w y p a d ki  , 
myślą tylko w  takich  zw iąz kach  p r z y p u s z c z o n e ,  
n ig d y  się nie u r ze c zyw iszc zą .“

„ G a b i n e t y  sp rzym ierzo n e  n ayp ie rw sze  z a ­
p e w n ien ie  te y  nądziei znayduią w  w yiaśnio- 
n ych z a s a d a c h , w  u c z u c ia c h  w sp an iałych  i w  
osobistych c n otach  N. K ró la  Chrześcijańskiego. 
T e n  N. M o n a rch a  u zn a ł  w r a z  z n ie m i,  iż  w  
K r a iu  targanym  p r z e z  ć w ie rć  w ie k u  konw uł- 
syami r e w o l u c y i , nie sama siłą można p r z y ­
w r ó c ić  spokoyność w e  w szystk ich  um ysłach , 
ufność w c  w szystk ich  zg rom a d zen iach  i r ó w n o ­
w a g ę  w  r ó żn y ch  c zęśc iach  ciała to w a rzysk ieg o ;  
iż  dla u tw o rzen ia  tey s z c z ę ś l iw e j  zm ian y , na­
le ż y  p o łą c zyć  m ądrość z silną d z ie ln o ś c ią , i  
stałość z  um iarkowaniem . — ■ Gabinety/ sp rzy­
m ie r z o n e ,  dalekiem i będąc od o b a w y , aby N. 
K r ó l  m iał  k ied yko lw iek  d ozw olić  ucha n ie ro -  
atropnym lub  namiętnym p o r a d o m , dążącym  
do zasilenia n icukon  te n to w a ń , do w zn o w ie n ia  

„ p o s t r a c h ó w , do w zn ie ce n ia  n ienaw iści i r o z -  
p rzą gn ień  iu ż  p o g o d z o n y c h  zdań , są i ow szem  
p r z e c iw n ie  , p r z e z  rozp o rzą d zen ia  N. K róla  r ó w ­
nie rostropne* iak "wspaniałe , po czyn io n e  w e  
w szystk ich  ch w ilach  iego pan ow an ia  , dosta­
te czn ie  przukonanem i. W ip d z ą  sp rzym ierzen i  
M o n a rc h o w ie  iż N/ K r ó l  F ra n c u z k i  , stan ie  
za ta rc zę  p r z e c iw  w sze lk ieg o  rodzaiu n ie p r zy ­
jacielowi d obra  p u b l ic z n e g o ,  i, sp okoyn ośe i-  ie ­
go  P a ń stw a ,  za  sw oiem  przyw iązaniem  do U staw 
konstytucyin ych, o b w ie szczo n yc h  p o d  iego  w ła ­
sną opieką , i za  swoią w y rze czo n ą  w o l ą , ż e  
c h ce  bydź oycem  w szystk ich  sw ych  po ddan ych, 
b ez  r ó ż n ic y  stanu i w y z n a n ia ;  iż c h c e  w y m a ­
zać z pam ięci  wszystko , a n aw e t  samo przy-, 
pom nienie  n ie szczęść  poniesionych , i  ż e  a  
czasó w  upłyn ionyćh za ch o w a samo tylko d o b re ,  
kt.óre O p a trzn o ść  z  ło n a  n ie s z c z ę ś ć  p u b l ic zn y ch  
w y p r o w a d zić  umiała. I tak tylko w sp ólne  ż y ­
c zen ie  sp rzym ierzo n ych  G a b in e tó w ,  za ch o w a n ia  
w ła d z y  konstitucyyney N. K r ó la  dla s zc zę śc i^  
ieg o  K ra iu  i utrzym an ia  p o ko iu  św ia ta ,  u w ie ń ­
czo n e  będą naypomyślnieyszym skutkiem . a 
F r a n c y a  op arta  na sw ych daw n ych  fundam en­
tach , zaym ie wysokie m ieysce , k tó r e  ma p rze*  
zn a c z o n e  w  systemacie E u r o p y .  “

„ P o d p is a n i  maią z a s z cz y t  p o n ow ie  JO . K lę ­
c iu  R i c h e l i e u ,  z? cw n ieu ie  w ysokiego  sza* 
e u n k u .“

W  P a ry żu  d nu 90 . L is top ad a  1 8 1 5 . 
(P odpisano ) M e , t c r n i c h ,  Ga  9 11 e r e  n g  h,  

I l r r d e n b c i  g ,  C a p o  d T s t r i a .


